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BUKARESZT. - W Bukareszcie 

opublikowano komunikat o pierw. 
-~-zych wyn :. kacb wyborów do Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumunii. które odbyły się 30 listo­
pada br. 

ZSRR przewodzi narodom l~oreańskle oddziały 
a;tylerll przeclw­
lotnlczej zadają po­
ważne straty ame­
rykańskim piratom w wa/ce o pokój powietrznym. 
Na zjęclu: tolnie­
rze 23 pułku a.rty-

Według dany~ł.. Centnlnej Koml­
sj! W,·borczej w wyborach wzięło 

ud:.-;lał 97 proc. ogólnej Ilości wybor­
ców. Na kandydatów Frontu Demo­
kracji Ludowej głosówało przeszło 
98 proc. wyborr.ów, -którzy Wllłęli 
udział w wyborach. 

Obrady IV Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoiu 

lerll przeciwlotni-
czej Koreańskiej 
Armil Ludowej w 

akcji. 
Fot. 

\V t•m spo~ób wybot'Y do Wielkie­
go Zgro.madzenla Narodowego stały 
się wspaniałą manifestacją. miłości 

I wh'!rnoścl rumuńskich mas pracu­
jących dla ustroju demokracji ludo­
wej. Rumuńskiej Partii Robotnicre.j 
I rządu rumuńskiego. 

MOSKWA. - Dnia 2 grudnia roz­
poczęły się w Moskwie w Domu 
Związków Zawodowych obrady IV 
Wszechzwiązkowej Konferencji O­
brońców Pokoju. 
Skład delegatów na konferencję 

,jisno i dobitnie świadczy o głębokim 
oddaniu ludzi radzieckich sprawie 
pokoju. Delegaci - to ludzie. któ­
rzy sławę ·swą zawdzięczają pracy 
wielkim osiągnięciom twór11zym, 
\vielkiej aktywności społecznej. 

W prezydium konferencji zasiedli 
członkowie Radzieckiego Komitetu 

-----·-----------------------
Ponad głowami P~nay'ów 

podajemy sobie dłonie 
Obrady Towarzystwa Przyjaźni 

Francusko-Polskiei 
PA.RYZ. - W PĄryźu obradował krajowy Kongres Towarzystwa 

Przyjaźni Francusko - Polskiej, w którym wzięło udi.iał ponad 100 
dele1mtó:w z całego kraju. 

W wyntku dwudniowych obrad uchwalono szereg rezolucji, w któ­
rych podkreślono. ie naczelną zasadą Towarzystwa jest dążenie do 
pako.fu. Uczestnicy obrad wypowiedzłeH się na rzecz współpracy han­
d !oweJ mfędz:? Polską I Francją oraz wYmiany kulturalnej. Rezolu­
CJa w 11praw!e niemieckiej potP,pla wojenne układy :a Bonn i z Paryża 
nraz domaga się zjednoczenia Niem lee. 

ZSRR na drodze 

do komumzmu 

Cenna inicjatywa 
komsomolców 
z Nadieżdińska 

MOSKWA. - Komitet Centralny 
Komsomoh: powziął uchwałę „w 
sprawie inicjatywy młodych mecha­
nikow ośrodka maszynowo-trakto­
rowego w Nadieżrlińsku w Kraj•J 
Stawrcpolskim o opanowaniu kilku 
zawodów". 

KC Komsomołu zaaprobował ini­
cj 3tywę mtodych mechaników z o­
środka maszynowo - traktorowego 
w Nadieżdińsku I zobowiązał orga­
nizacje komsomolskie wszystkich o­
środków maszynowo-traktorowych, 

sowchozów, komitety rejonowe, ob­
wodowe i krajowe: komitety central 
ne Komsomołu rei:. ·blik związko­
wych. aby szeroko vpularyzowały 

inicjatywę organizacji komsomol­
skieJ z ośrodka maszynowo-trakto­
rowego w Nadieżdińsku i wspólnie 
z organami gospodarki rolnej po­
magały młodym mechanikom w o­
panowani~ nowych zawodów. 

Ferie zimowe 
szkołach w 

i wyższvch uczelniach 
W drugiej połowie bm, acznlowle 

szkół wszystkich typów oraz studenci 
wyt s:r.vch unelnl korzystać hędl\ Jak co­
f0<'7nle z ferii zimowych. 

W szkola~h pndstawowycb I łretlnlch 
ogólnokształcących oraz w zakładach 

kształcenia nauczycieli i wychowawnv6 
przed•T.koll ferii' trwał będą w czaslt 
od 23 grudnia \9:1? r . do 6 stycznia 19.\3 

W gorąco oklaskiwanym przemó­
wieniu 6ekret.arz generalny Towa­
r-.zystwa PrzyJażnl Francusko-Pol­
skiej. Jea_!l_ ~paro. złożył sprawozda 
nie z działalności tej organiucji za 
okres ostatnicn 19 mi~ięcy. 

W intereEóie Francji i pokoju 
mówił m . in. Noaro - musimy roz­
powszechniać prawdę o nowej, sil­
nej i pokojowej Polsce, będącej 
przyj.acielem lud•\ francuskiego. 

Nie _wystarcza piętnowanie osz­
czen;tw. Trzeba mówić o tym. że 
Polska jest dziś krajem nowe-go ty­
pu, krajem silnym. prosperującym, 
Krajem ludu pracującego. 

Piętnując politykę rządu francu­
skiego, No.aro przypomnial are.;zto­
wania, wysiedlenia, rewizje, depor­
ta-::Je, zamykanie polskich organiza 
cJi i pism, co datuje się od końca 
lh47 roku. 

Ostatnim faktem figurującym na 
tej smutnej liście, która nie przy­
n06i zaszczytu rządowi francuskie­
mu, jest zakazanie „Gazety Pol­
skiej" i „Polski i Swiata" - oświad 
czył Noaro. Należy podkreślić, że 
ilekroć na danym odcinku k.-tnieją 
szanse ·poprawy, dochodzi do pro­
wokacji 

Chronologiczny przebieg wypa<i­
ków wskazuje, że od początku rzą­
dy nasze używały wszystkich środ­
ków zimnej wojny. aby zaootrzyć: 

stosunki polsko - .francuskie. Nie 
możru:i powiedzieć, że przysłużyły 
się one przez to interesom Francji. 
Jednakże naród francuski zapoz­

naje się coraz lepiej z polityką Pol 
ski f potępia coraz bardziej rządy, 
które za pomocą kłamstw I represji 
policy.inych pragnęłyby go odciąć 
od tego kraju 

Protesty i demonstracje 
„wna~ą" Ridgway'a 
we Włoszech 

r. włącznie . W tym czasie dla ocznió" RZYJ\f, - Dow6dca oaczetny sił zbroJ· 
szkół podstawowych zorg:inizowan'e bet!- nych bloku atlantyckiego, gen. Rldgway, 
zimowe il!'•zyska harcerskie. dla mło- prz~· byl do Wioch p6łnocnych w celu 
dzieży zaś szkól średnich - zimowa dolrnnania inspekcji wojsk włoskich 1 
spartakiada sportowa. urządzeń obronnych w strefie granicz· 

nej. 
W nrzedszkolach w miastach I osie- Ludno~ł miast Treviso. Bolsauo, Udl-

dlach robotniczych ferie zimowe nie s- ne, Merano i In. zorganizowała demon­
przt>wldzlane. w przedszkolach na wsi stracj'!! przeciwko wizycie generała­
olerie trwał hędą przez grudzleil 1952 r. dżumy. We wszystkich zakładach pra­
ł •tYCZ1'6 1953 r. cy w Bolsano odbyły się manifestacje 

pr9testac~·jne. Delegacja robotników 
W wytszvch uczelniach, podległych fabryki Feltrlnelll uda!a się do władz 

Ministerstwu Szl<olnictwa Wvższego ferie miejskich I złożyła re'Zolncję protesta~vJ 
zimowe trwat hedą od 23 do 27 crudnia n~, Jedn'>mvślnle uchwalona 1>rzez całą 
br. · ~u.łon fabryki,, , 

Obrońców Pokoju, wybitni działa­
cze radzieckiej kultury i nauki, słyn­
ni nowatorzy produkcji, przodowni­
cy rolnictwa. 
Konferencję zagaił artysta ludo­

wy ZSRR, Siergiej Gierasimow. 
Wśród powszechnego entuzjazmu wy 
brano do prezydium honorowego 
konferencji członków Prezydium 
Komitetu Centralnego Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego z 
Chorążym pokoju J. Stalinem na 
czele. 

Uczestnicy konferencji jednomyśl­
nie przyjęli porządek dzienny: 

li referat pt. „Naród radziecki w 
walce o zachowanie i utrwalenie po­
koju0: 

2) wybór Radzieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 

3) wybór delegatów na Kongres 
Narodów w Obrouie Pokoju; 

łl zatwierdzenie wytycznych dla 
delegacji radzieckiej oa Kongres Na 
rodów w Obronie Pokoju. 

Referat o walce narodu radziec­
kiego o zachowanie i utrwalenie po­
koju wygłosił rektor Moskiewskiego 
Uniwersytetu Państwowego, członek 
Akademii Nauk ZSRR, Iwan Pie­
trowskij. 

CAF 

Uczczą świeło górnicze 

Kongres Narodów w Wiedniu 

wzmożoną walką o węgiel 
. Przodu.{ące zało~i kopali} pełnią 

H'artg Poh~ju 
KATOWICE. - Wzmożoną walką o ponadplanowe tony 

węgla witają górnicy śląscy swe doroczne święto 4 grudnia, 
oraz zbliżające si.ę obrady Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju. Na licznych zebraniach załóg zaciągają oni Warty Poko­
ju, manifestując gorąco swą niezłomną wolę utrzymania i utrwa 
lenia pokoju na całym świecie. 

Amerykański „humanitaryzm" 
W dniu 30 listopada Warty Poko­

ju zaciągnęło 168 górników kopalni 
„Mortimer", która wykonując na 
44 dni przed terminem zadania pla 
nu rocznego zajęła jedno z czoło­
wych miejsc wśrćd kopalń śląskich. 
Nie poprzestając na f!WYCh dotych­
czasowych ooiągnięclach, dzielni gór 
nicy „Mortimera" postanowili w 
dniach pełnieni.a Wart wydobyc do 
datkowo 200 ton węgla. 

Górnicy kopalni „EminencjaH zo 
bowiąr..ali się w cz.asie pełnienia 
Wart Pokoju wydobyć w bieżącym 
miesiącu dodatkowo 3 tys. ton wę­
gla. 

Ze szczególnym zapalem do walki 
o węgiel staje młodzież górndcia. 

Dogodne warunki 
zachęcają chłopów 
do konłrakłac!i 
roślin przemysłowych 
i ~onsumcyjnych 

WARSZAWA. - Od połowy 1isto 
pada br. rozpoczęła się kontrakta­
cja roślin przemysłowych i konsum 
cyjnych na r. 1953, która ma na 
-celu zapewnienie surowców rolni­
czych dla przemysłu oraz produk­
tów i przetworów rolnych na zaopa 
trzenie ludności mi.a.st. 

- Spójrzcie, on nie chce się repatriować! 
Warunki kontraktacji na r. 1953 

są bardzo dogodne. 

Obawy 
rządu egipskiego 

TEL A vtV. - Władze 
egipskie wydały zakaz 
udzielania w ciągu dwóch 
najbliższy miesięcy wiz 
I paszportów osobom 
pragnącym udać się do 
Austrii. 

zarządzenie to zostało 
wydane w celu uniemo­
żliwienia wyjazdu de­
ll'gatom egipskim na 
Kongres Narodów w O­
bronie Pokoju. 

Kalkuta pozdrawia 
Wiedeń 

DELHI. - W Kalkucie 
(Indie) odbył się wlec 
z udziałem 10.000 · osób, 
pośwleconY. Kon.rresowl 

„Litieraturnaja G-azjeta„ rys. Kukrynlksy 
Zapoznawszy się z tymi warunka 

mi kontraktacji, chłopi gromady 
Babice, w pow. wadowickim, woj. 
krakowskie wystąpili z cenną inicja 
tywą. Postanowili oni mianowicie 
wykonać plan kontraktacji do 31 
grudnia br. w 110 proc. i wezwali 
do współzawodnictwa wszystkie gro 
mady woj. !:rakowskiego. 

Narod6w w Obronie Po­
koju. 

Uczestnicy wiecu po­
twierdzili Jednomy§lnle 
dążenie narodu hindu­
skiego do obrony poko­
ju na całym świecie, po­
zdrowili oni z radością 
ma ~1CY się odbyt w Wie 
dniu Kongres l'uodów 
w Obronie Polrnju. 

Wielki strajk 
w Islandii 

wszystkie zakłady prze­
mysłowe w IsJandll zo­
stały unieruchomione. 

Kożedo nadal 
ocieka krwią 

PEKIN. - Szef koreat\ 
ako • chJil.skleJ delegacji 
rozejmowej w Korei, gen. 
Nam-Ir, złotył na ręce 
szefa delegacji w„sk ln­
terwency jnych, gen. Bar 
risona, stanowczy protest 
przeciwko zranienia dal­
szych 32 Jeilców wojen­
nych w obozie na wy 
sple Kożedo. 

Czarni 
„przestępcy 

„ 

Na wezwanie chlopów z Babic, 
odpowiedziało już wiele grom--1 
woj. krakowskiego. 

Nie chcą 
wysługiwać sił) 
imperialistom 

LONDYN. - Agencja BERLIN. - żołnierz amerykańskich 
Reutera donosi z Johan Óddzla16w olmpacyJnych w Berlinie za-

KOPENBAGA - Pt111·a nesburga' o skazaniu na chodnlm. Carl Thomas Blake, zwr6clł 
duńska donosi, że dnia więzienie dwud:r:lestu się do rządu Niemieckiej Republiki Dc-
l grudnia wybuchł w sto przyw6dc6w Murzynów mokratycznl'J z prośbą o udLielenie mu 
llcy Islandii Reykjavt- 1 Rlndus6w, którzy bra- azylu. Przed zaledwle pięcioma dniami 
ku oraz we wszystkich li udział w realizacji o prawo azylu prosiło trzech żołni erzy 
miastach prowincjonał- „planu zmierzającego do brytyjskich oddział6w okupacyJnyc:i. 
nych wielki strajk ro- zapewnienia całkowitej BERLIN. - Agencja ADN podała, że 
botnlk6w. Strajkują~:;- r6wnokl między białymi J dnia 2 grudnia, żołnierz ameryltalis•, 1, 
domagają się poprawy a przedstawicielami In- George Smith, zwrócił się do rządu Nie-
warunków bytu. nych ras w Afryce polu- mlecklej Republiki Demokratycznej z 

.w. _.wyniku -"- strajku ~ daloweJ'\ . 4 prośba o ncizlelenle mu azylu w NRD. 
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Dwa nierozdzielne pojęcia -

·pokój i niepodległość 
Z notatnikiem w fabryce -
Za przykładem najlepszych 

l(on~rcs Narodów wsliaże 
nowe formy wall{i z wojną 

12 grudnia rozpoczyna swe obrady w Wiedniu Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju. „Przedmiotem obrad Kongresu -
powiedział Marszałek Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
prof. Jan Dembowski - będą trzy wielkie zagadnienia: 

8 jak wstrzymać toczące się wojny, 
8 jak zakończyć tak zwaną „zimną wojnę", 
9 jak zabezpieczyć niezawisłość narodów i zag""arantować 

bezpieczeństwo wszystkich krajów". 
30 listopada obradował w War­

szawie II Ogólnopolski Kcmgres 
Obrońców Pokoju. Wybraliśmy na­
szych delegatów na Wiedeński Kon­
gres Narodów. Uchwaliliśmy rezo­
lucję, która m. in. mówi, że 

•• Walka o niepodległość jest 
dzisiaj walką o pokój. 

Walka o pokój jest walką o 
niepodległość". 

Ta rezolucja stwierdza, że naród 
polski, który już tyle razy walczył 
pod hasłem „Za wolność waszą i 
naszą", dziś sam wolny, popiera 
walkę innych narodów, popiera w 
imię pokoju ludy świata walczące o 
swe wyzwolenie. 

Komitety przygotowawcze przed 
Kongresem Narodów powstały nie­
mal we wszystkich krajach świata . 
W akcji przygotowaw·czej biorą u­
dział tak liczne i tak różne siły po­
koju, że wprost trudno określić ich 
zasięg. Do Wiednia zjadą się tysią­
ce delegatów. przedstawiciele 70 kn 
jów i 20 organizacji międzynarodo­
wych. 

W 1948 roku 6wczesn11 PTemłer 
Japonii - Aszida„ oskarżony o ko 
rupcję i oszustwa, zmu.szony był 

podać się do dymisjł. 
W tych. dniach odbyła słę spra­

wa „Sh.owa Denko Fertthzer 
Comp." - od której Aszida otrzy­
mał wówczas dwa mtliony ;en la­
pówkł. 

Sędztowłe orzekli jednak, łe ftłe 
była to lap6wka. a „polityczny po­
darunek". 
Tę „subtelnq" różnicę latwo zro­

zumieć, kiedy ~ię wie, że al6wny­
mi akcjonaTiuszamł „Showa Denko 
Fertilizer Comp." sq Amerykanie. 

ea. 

Mówiąc o Kongresie Wiedeńskim, 
wybitny pisarz, przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Jarosław Iwaszkiewicz., stwierdził: 

„Jest on dalszym etapem walk! 
o pokój i prawdę, walki z fał· 
szem. zbrodnią I obłudą, a prze­
ciwstawiając się na terenie mię­
dzynarodowym podżegaczom wo­
jennym - ułatwi nam nasze wc­
wnetrzne zadania. któ1·c dzięki 
swemu związaniu z zagadnieniem 
pokoju nabierają miedzynarodo­
weim zna.nenia.: nasz Front Naro­
dowy. na!!l:z p~an 6-letni. nas:i pa­
triotyzm i nMze umiłowanie czło­
wieka stają się przez tu zagadnie­
niem nie tylko krajowym, ale 
śwh1towym". 

Spotkają się w Wiedniu przedsta 
wiciele różnych ras i narodów, róż­
ny~h wierzeń i poglądów politycz­
nych. Coraz bardziej bowiem umac­
nia się świadomość milionów lu'1zi 
na świecie i ich przeświadczenie, że 
uregulowanie istniejących konflik­
tów może i powinno się odbyć w 
drodze pokojowych rozmów i dy­
skusji 

Kongres Wiedeński będzie miał 
charakter odmienny od dotychczaso­
wych manifestacji Będzie on w ca­
łym znaczeniu tego słowa kongre­
sem narodów, pozwoli on ludziom. 
którzy nie czuli dotychczas potrze­
by kontaktów między sobą. na spot 
kanie się 1 na swobodną wymianę 
poglądów. 

. 1 

Po „zwyclęstwie11 

republika nów 
Symbolem partii republ!kafi­

skiej w USA - jest słoń. 

Sł o 6 - bohater wyborczej 
farsy w Ameryce -
puścił w trąbę głoszone 
szumnie obietnice. 

Codzienna nowelka „Expr~ 

Kongres zostaje zorggnl:r.owany 
przez obrońców pokoju, jednak 
el, którzy nie należą do ruchu po­
koju, będą. mieli możność przed­
stawić swój punkt wld:T.enia i za­
proponować nowe rozwiązania isł­
nleją.cych sprzeczności. Kongres 
wyłącza bowiem wszelką polemi­
kę na temat ustroju łub polłtyki 
wewnetrznej poszczególnych kra­
jów I będzie ca!kowicie oparty na 
zasadzie możliwości pokojowej 
współpracy i współżycia różnych 
systemów politycznych, zapew­
nienia ka.idemu kn.1owl niezawi­
słości i suwerenności. 
Z tego wynika, że Kongres Wie­

deński będzie mhł znacznie szerszy 
·zasięg niż kongresy poprzednie. We­
zmą w n im udział także ludzie, któ 
rzy dotąd stali z dala od ruchu 
o-brońców Pokoju. Wśród przedsta­
wicieli wysłanych na Kongres zna.i­
dą się również kupcy I przemysłow­
cy krajów Zachodu, znajdą się ci 
wszyscy, którzy wreszcie przejrzeli, 
że polityka amerykańskich imperia­
listów jest polityka zagłady i znisz­
czenia. Kongres Wiedeński stawia 
sobie za zadanie ocalenie ludzkości 
przed vroźba wo.iny. 

„Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą broniły jej do 
końca" - powiedział Józef 
Stalin. Pod tym właśnie bojo­
wym hasłem, wsuólnym d\a 
ws?ystkich narodów toczyć się 
będą obrady w Wiedniu. 

(les) 

W Au~trll ,przygotowania do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju przybierają 

na sile. 
Na ulicach miast I w zakładach pracy 
pojawiaj'! się liczne transparenty I afl· 

sze pozdrawiające Kongr es Narodów. 
Na zdjęciu: nad wejściem do zakłlldów 
naprawczych lokomotyw robotnicy umie­
szczają transnareut witający Kongres 

Narodów w Obronie Pokoju. 
Fot. - CAF 

H:ilin.a Sobczak, Sabin.a Micha- dla ~ej załogi tkalni jakoby s7Jko 
lak, Helena Wiewióra i kilka łą przygotowawczą do obecnie 

naście .innych tkaczek z ZPB im. wprowsd"Zonej wi-elowarsztatowoś­
Walte.ra jeszcze do dziś pamiętają ci. .. - mówi ob. Zagórowski. zastęp 
okres, kiedy n.a wszystkich zebra. ca kierownika tkalni. - Dzięki do­
nia-ch wyliczano je w ~gu tych, śwlradcreoniom Alek.sandr.a Czutk.icha, 
którzy nie wykonują swoich pla- majstra Kraosnochołmskiego Kom­
nów produkcyjnych n.le tylko pod bi..ne.tu znacznie usprawniliśmy pra 
vn.ględem ilości, .ale i jakości. Wsty cę. 
dziły się tego ba.rdzo. Jakkolwiek za&adniczym zad.a-

- Ale cry to tylko naszia wina? niem brygad im. Czutk\ch.a był.a 
- pytały. - Przecież, gdy maiszyna walka przede wszy<'>tkim o jakość 
je5t niedoszykowan.a nie można do prod~cji,_ ~!5-tkie . ~e. przodują 
brze pracować! ogecme rowmez i w iloscr. . . . - z 35 członków brygad im. ezut ~czki miały niewątp_llwie rac_ję. kicha po'll05taje w tyle tylko je-Om 
Wi.nnyc.h ~ewyk~ywama. ?l.anow Janina Statkiewicz, która osiąg.a 81> 
było więce:. Do ruch n.alezeli prze- 1 • R zta _ to przod-0-

e wszy: im maJs wie. „. wnicy wvso!w przekraczający swo-d tk. · tro · Za mało I proc. p.ianow. es · 
troszczy~ się o. stan ~e..,olnych je n~rmy _ mówi referent współ­
~zyn i o każdego z osobna praco zawodni.ctw.a. I t 3 k Mi.aria zdzie­
wn1k.a. . błow&ka wykonuje - 140 i;.roc., 

Ale _Ju~ w lutym ubiegłego 1:°~· Wincenty Zachmaaz _ 130 proc„ He 
z.abr~ &ę wszyscy do na-praiw1erua lena Wiewióra _ 110 proc„ Halina 
blędow. . Sobcr..ak 108 proc. itd. 

Na zebr.aruu . koła zakła~owe~ Obe<:nie rue :z.d.a.rza się już jak 
ZbMP d~owCzulO~~, hazorga=owac dawniej, że tkaczka nie zgla-sza na 

ryga y im. wuc . Powstało t eh . t majstra błędu krosna, 
i~h si.edem. W .brygadach zbieran<> a~y ~1:zy~tać z każdej mi.nuty po 
się co p1ę~ dm na na:ady kontr<;>l- to• i rozmawiać z koleżanka-
ne, na ktorych omawiano wyniki 6 JU po 
pra<:y po6Zczególnych tkaczy. W ro~ Ale i na majstrów nie czeka 
szkoleniu metodą mz. Kowalowa się, jak bywało, godz.inami _ oświa~ 
wzięli udział wszyscy członkowie cza Eugenia Porwisiak. _ Taki 
bryg.ad. dwik p Majster, Władysław Sta.slalk, oka- n.a przykład majster Lu . a:"~-

łek. Jeszcze mu nawet nie wy3as­z.ał najwi ęcej inicjatywy w organizo nię 
0 

co chodzi, a już podchodzi cio 
waniu bryg.ad im. Czutkicha. Nie 

Ś k.roona. ociągał się ani mill'luty, gdy która 1 to Eą właśnie ~yny faktu, 
z tkaczek .ll"OS.iła go o pomoc. Był że od początku bieżącego roku U{al 
wszędzie, gdzie Jego obecność była ni.a ZPB im. Waltera nie miał.a ża­
konieczn.a. Znajdował 21awsze choć dnego załamania _ wykonuje pla-
k.ilka minut na odprawy codzienne k · z tkaczami. Wypytywał 0 błędy ma ny ilościowe i ja osciowe z. wy~o­

ką n.adwyt!>.ą. Przykład radzi~kich szyn, .a jako dobry majster usuwał przyjaciół oddał zakładom rueoce-
je natychmiast. nioną pomoc. (g) 
Toteż w niedługim czasie cala 

bcygada Władysława Sta&i.aka wy­
runęła sdę na pierwsze miejsce w 
pracy. Zaczął cm swoje plany wy­
konywać w 110 proc. i bez braków. 
Obecnie zaś wykoouje je w 114 pro 
centach. 

- Brygady im. Czutkicha były 

mENA KUBIAK: Prosi Pani o 
wyjaśnienie, czy pracownicy, której 
dziecko jest chore na szkarlatynę i 
w zwią?..ku z tym na podstawie orze­
czenia komisji lekarskiej została 
zwolniona z pracy - przysługuje 
zasiłek chorobowy? Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych wypłaci Pani zasi­
łek, jeżeli przedstawione będzie za­
świadczenie dozoru sanitarnego, iż 
konieczne było odizolowanie Jej od 
zakładu pracy. 

Odpowiadamy: 
B. B. z UL. DUBOIS: Sprawa 11n:y­

dzlału mieszkania le:!:y wyłącznie w za• 
slęru władz kwaterunkowych. 

L. H.: Nikt Pana nie zmusi do dalszej 
pracy w danej instytur.j!, jeżeli będzie 
na Pana miejsce następca I Interes pro­
dukcji na tym nie ucierpi. Należy więc 
uzbroić się w cierpliwość do czasu za. 
angażowania Innego pracownika. 

L. Pentelejew Kanonada stawała się coraz straszliwsza. I Łódź, wioząca pasażerów z Wyspy Kamien-
Do rzeki padały odłamki żelaza. Słupy wody nej, dobiła z powrotem do brzegu. Pasaże-

Mały p rz ewo .z, n 
1
• k podnosiły się do góry. Niektóre kobiety poło- rowie wysiedli, a ja za nimi, jako ostatni. 

żyły się na dnie łodzi, osłaniając rękami gło- Spoglądając z uśmiechem na poważną, sku­

Nad zakurzonymi mleczami i łopianami fru \ - Ostrożnie! Bez paniki! Hej, ciociu z ka­
wały białe motyle. Spokojnie płynęła Mewa tłem! Siadajcie po lewej stronie! ... A wy tam! 
Aż mi się nie chciało uwierzyć, że tuż nie- Ostrożnie! ... Równowagę!. .. Ile w.as luż wsia· 
daleko ciągnie się front: że miasto nasze oblę- dło? Siedem ... osiem.„ Starczy! Nie będę ob­
żone jest przez hitlerowską armię. ciążał lodzi... Po resztę przyjadę za chwilę.„ 

wy, jak gdyby to mogło je ochronić przed pioną minę małego przewoźnika i słysząc, jak 
kawałkami metalu._ Ale siedzący przede mną strofuje opieszałe kobiety, zauważyłem: 
chłopak w dalszym ciągu wiosłował spokoj- - Surowy jesteś, admirale Nachimow! 
nie, twarz zaś jego nie zdradzała ani lęku, - Skąd wiecie, że tak mnie nazywają? 
ani zdenerwowania. zaciekawił się chłopak. - :ęyliście na ba-

- Czyżby się on nie bał wcale? - pcimy- teriach? 
ślałem, tymczasem łódź dobiła do brzegu. - Byłem. ·Na małej przvstani tłoczyła się gromada A teraz płacić: dwadzieścia kopiejek od osoby! 

ludzi - przewaznie starych robotnic - cze- Z miną fachowca zaczął inkasować pienią­
kając na łódź, która miała ich przewieźć na dze. Ja podałem mu rubla i uśmiechnąłem 
drugą stronę. się: „nie trzeba reszty!", ale chłopiec sumien-

Kobiety rozbiegły się, a chłopiec zaczął przy- - Artylerzyści żartują ze mnie i nazwali 
wiązywać linę do drewnianego pala. mnie admirałem. A ja przecież pracuję rze-

Ciężk.i odłamek żelaza uderzył o skraj po- teinie i obsługuję i zenitówki, i lotników, i cho 
mostu. rych ze szpitala! A łódż nadpływała powoli. Siedziało w niej nie odliczył osiemdziesiąt kopiejek 1 pouczył 

kilku wojskowych 1 przewoźnik w brezento- mnie: - Co się tutaj pętacie? - krzyknął na - To prawda. Pracujesz dzielnie.„ I widzę, 
mnie chłopak. - Zmykajcie stąd, bo może- że jesteś odważny. Podobno niedawno zginął 
cie jeszcze oberwać! tu twój ojciec... Nie boisz się, że i ciebie 

wym płaszczu z kapturem. - Jeśli macie za dużo pieniędzy, składajcie 
Przewoźnik siedzlał odwrócony do mnie ty· je na książeczkę oszczędności. 

łem. Widziałem tylko ciężki wysiłek jego rąk 
Ale choć prąd znosił łódkę. WJosła przewoźni­
ka pracowały dzielnie i miarowo. 

- Prędzej. Madeju Kapitonyczu! - krzyk 
nąl ktoś z brzegu n,a przewoźni~a. Ten od· 
wrócił głowę 1 wtedy zobaczyłem jego twarz 
Był to mały. może jedenastoletni chłopak 

o szczupłej, poważnej. opalonej twarzy. Spod 
daszka wielkiej bosmańskiej czapki wysuwa­
ły się pasma niesfornych. jasnych włosów. 

- Witamy kapitana! Pośpiesz się, bo spóź­
nimy się do pracy! - wolały i brzegu ko­
biety, a mal-y przewoźnik doprowadzlwszy 
łódż do brzegu, krzyknął ochrypłym basem 

- Nie hałasujcie tyle. baby! 
Pasażerowie zaczeli wysiadać z łodzi. a miej 

sca ich zajmowali nowi, podczas kiedy prze­
woźnik - aczkolwiek widi;ić było, że je!'t 
mocno z.męczony - komenderował energicz­___.. 

Zainkasowawszy pieniądze schował je tro­
skliwie do wielkiego pugilaresu. ujął wiosła 
i za chwilę łódź odbiła od brzegu. 
Oddaliliśmy się ze sto metrów, kiedy nagle 

ciszę pogodnego dnia rozdarł huk grzmotu. 
Zaraz potem zagrzmiało po raz wtóry. 

Wszyscy spojrzeli z niepokojem na chłopca . 
ale ten. wiosłując dalej, mruknął tylko krótko: 

- Nic wielkiego: to grają zenitówki. 

- A ty nie boisz się? - spytałem urażony. może spotkać coś złego? 
Ale on, nie odpowiedziawszy na to nawet sło- - Pewnie, że może się to zdarzyć.„ Wszystko 
wa, zaciągał jakiś skomplikowany węzeł ma- jest możliwe ... Ale wtedy zastąpi mnie moja 
rynarski... siostra Masza. Ona jest jeszcze mała, ale wio­
.„Gwarząc potem z oficerami baterii, sto- słujP jak dorosły! o, właśnie idzie! 

jących na Wyspie Kamienne3, opowiedziałem o Ujrzałem małą dziewczynkę w białej chust-
swojej podroży łodzią pod gradem odłamków. ce i kolorowej sukience. 

- To prawda! - poczerwieniał lekko ko- - Idż na obiad, mama czeka! Groch wy-
mendant baterii. - Niszczymy nieprzyjaciel- gotuje się.- Teraz ja obejmę wachtę! 
skie aparaty, ale od odłamków padają też krzyknęła mała. 

A tymczasem nap nami rozszalała się bu- L nasi ludzie ... Niedawno zginął przewoźnik, - To jest właśnie moja Masza :_powtórzył 
rza. Widocznie samoloty nieprzyjacielskie stary, dzielny człowiek ... Teraz na przeprawie z dumą chłopak. 
przedarły się przez pierwszą linię frontu i pracuje jego syn. - Pyszna dziewucha - zacząłem. Chciałem 
mknęły w kierunku miasta. ostrzeliwane za- - Poznałem go, to odważny chłopaki coś jeszcze dodać, jednakże mała spojrzała na 
jadle przez nasze przeciwlotrucze batene. - Nazywamy go admirałem Nachimowem mnie gniewnie i groźnie, po czym wskoczyła 

- Patrzcie, leci! - wszyscy spojrzeliśmy Niewiele ma lat, ale w pracy może się zmle- zgrabnie do łodzi i naśladując brata krzyknę­
w górę. A tam na tle niebieskiego nieba wi- rzyć z niejednym dorosłym. I zawsze, czy to la na pasażerów ochrypłym głosem: 
dać było białe, rozpływające się obłoczki. w dzień. czy to w nocy, podczas deszczu - Nie guzdrajcie się, baby,... Wsiadać 

- Eeel to tylko samolot wywiadowczy - ( 1 pod gradem odłamków, jest na posterunku„. ostrożnie.~ Tylko bez panikil 
uśmiechnął się chłopiec. • • • • • • t ! • • • • (Opr. A.) 

„ 
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O skrypty 
O podręczniki 

dla studentów 
sprzedojq księgarnie 

Deszcz iuż nie zalew~ krosna... • ~ 

Gdy radni trOSZCZCl s1e "~ sz-~ msal 

Domu Książki o sprawy bytowe i warunki pracy robotników 
Sp. Pracy „Przyszłość Robotnicza• 

nie szanuje zupełnie czasu ludzi pra­
cy. Przyjmując buty do reperac;i 
spóldzielnia obiecuje np., że Z1 li­
stopada będą got01.Ve. Gdy przycho­
dzi się w oznaczonym dniu - ka.żq 
przyjść pod wieczór, a pod wieczór 
proponują .. „ a właściwe nic już 
nie proponują, lecz odpowiadają: 

Celem zapewnienia studiującej 
młodzieży jak najsprawmeJszego 
zaopatrzenia w skrypty i podręcz­
niki akademickie, Dom Książki 
wprowadził sprzedaż tych wydaw­
nictw w czterech specjalnych księ-
garniach. · 

W księgarni medycznej przy ul. 
Piotrkowskiej 102 a są do nabycia 
wszystkie podręczniki 1 skrypty z 
zakresu nauk lekarskich, w księgar­
ni tecłmiczneJ przy ul. Piotrkow­
skiej 45 - z dziedziny techniki, zaś 
księgarnie przy ul. Piotrkowskiej 47 
i Narutowicza 34 dysponują pełnym 
wyborem skryptów i podręczników 
dla wszystkich wyższych uczelni 
łódzkich. 

Oby ten podział 
wyszedł na zdrowie 
konsumentom! 

Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
rozrosły się w ostatnim roku do roz 
miarów wielkiego przedsiębiorstwa, 
liczącego kilkadziesiąt restauracji, 
barów i cukierni, wytwórni ciastek, 
lodów itp. Kierowanie takim przed­
siębiorstwem jest trudne, utrudnio­
na jest również kontrola d7..i.ałalno­
ści poszczególnych placówek. 

Obecnie więc, począwszy od no­
wego roku, ŁZG dzielą się na dwie 
dyrekcje: ŁZG-Wscbód i ŁZG-Za­
chód. Celem podziału jest uspraw­
nienie pracy zakładów gastrono­
micznych i podniesienie jakości u-
sług. (z) 

Solone grzyby 
na wagę 
i w słoikach 
- smokujq jak św!eie! 

Jeszcze w bieżącym tygodniu u.ka 
żą się w sprzedaży duże ilości grzy­
bów solonych, jak: gąskl, opieńki i 
maślaki, zakonserwowane solanką, 
w opakowaniach bec~owych. 
Możn3 je będzie nabywać na wa­

gę w cenie: 1 kg gąsek I gat. -
16,50 zł, II gat. - 13,20 zł, III gat.-
8,30 zł; 1 kg opieniek - 12,20 zł 

ZNALAZŁA SI~ RADA 
- No, popatrz, wyżyma~ można! ••• 
Szymańslta wyjmuje z torby zupeł­

nie przemoczoną chustkę p.a głowę I 
pokazując ją mę~owl, at trzęsie się ze 
zdenerwowania. 

- Już zdrnwia do nich nie mam, ca­
ła robota ml obrzydla przez tę rłupl14 
sprawę! Ile razy deszcz pada, leje mi 
11ę na głowę. A rada zakładowa - nic 
sobie z tego nie robi ••• 

- NI" gadaj, bo nic cl to nie pomo• 
te, tylko nerwy tracisz - mąż patrzy 
na wszystko i;.pokoJnieJ. - Zrób so­
lidny raban w radzie. Przecież taka 
tam dziurka w dachu do załatania nie 
jest znów wielką fllozoft"- Jak Im 
energicznie przypomnisz, zrobią ••• 

- lllówisz, jakbyś nie wiedział, że oo 
trzech lat chodzę od majstra do kiero­
wnika I od kierownika do rady zakła­
d<>wej. Ciągle przypominam, ciągłe 
tłumaczę, że ml deszcz krosno zalewa 
I osnowę niszczy. Mówią na to: do­
brze, dobrze I - dziura w dachu Jak 
ll)'ła tak Jest ••• 

Tak minęło znów kilka tygodnL 
Szymańska już prawie zrezygnowa­
ła z ponawiania swych bezskutecz­
nych interwencji, gdy w zakładach 
im. Armii Ludowej ogłoszono, że w 
dniu 20 września przybędzie do fa­
bryki komisja radnych Rady Naro­
dowej m. Łodzi Komisja zajmuje 
się sprawami pracy i pomocy spo­
łecznej, więc każdy może się do niej 
zg·łosić ze swymi skargami i bolącz­
kami. 

- Spróbuję, mo4' wreszcie radni 

Co nam da , . 
na sw1ęta 
Centrala Ogrodnicza 

Rozpoczął się już okres zakupów 
przedświątecznych. 

Centrala Ogrodnicza przygotowa­
ła w związku z tym szereg artyku­
łów, które ukażą się w sprzedaży za 
kilka dni. 

W sprzedaży majdl\ ei~ m. tn.: 
sałata, rzodkiewki. cykoria, jabłka 
w dużym wyborze, suszone owoce, 
mak. orzechy i wszelkiego rodzaju 
marynaty. (z) 

Uwaga, foto-amatorzy! 

Nowe punkty 
usługowe 
powsłaią w Łodzi 

i 1 kg maślaków - 13 zł. Amatorów fotografii zainteresuje 
Prócz tego będą sprzedawane rwy wiadomość, że Spółdzielnia Fotogra 

kłe marynaty rydzów i borowików ficzna otwiera w dniu 3 bm. nowy 
w półlitrowych słoikach. swoJ punkt przy uL Obrońców 

Grzyby solone po obmyciu z so- Stalingradu 58. 
lanki można używać tak. jak świe-\ Następny punkt powstanie przy 
że. (z) ul. Przejazd 2, około 15 bm. (z) 

Mięso, futra -I ·kapelusze 

za celny strzał W ·zająca 
Sezon polowań już się rozpoczął 

W całym kraju rozpoczął się se- - rowców Włókienniczych i Skórza­
zon polowań na zające, który trwać nych uruchomiło specjalne punkty 

· będzie do 25 stycznia 1953 roku. W usługowe, które za minimalną opła­
bież. sezonie przewiduje się od- tą obciągać będą skóry z upolowa-
strzał ok. 1 miliona sztuk zajęcy. nych zajęcy. 

W Łodzi punkty takie mieszczą I 
Zające, poza smacznym mięsem, się przy ul Piotrkowskiej 134 i 

dostarczają wartościowych skórek, Frandszka 9. 

coś poradzą na tę dziurę w dachu I Oczywiście praca ta nie zawsze 
- pomyślała Szymańska. jeszcze przebiega tak sprawnie, jak 

I poszła, pożaliła się. Jak zresztą powinna. Bo jako nowa forma pra­
zrc>biło wielu innych robotników, cy radnych, wymaga zdobycia pew­
wyłuszczając przed komisją radnych nej sumy doświadczeń i wprawy. 
różnego rodzaju swe osobiste i z.a- Załatwianie niektórych skarg trwa 
wodowe kłopoty. dość długo. 

INTERWENCJA POMOGŁA Ale realne wyniki już są i będą 
- Szewc już poszedł do domu ••• 
A nazajutrz rozpoczyna się od no­

wa pielgrzymka po buty i znowu 
odsyłają czlowieka ,,z kwitkiem". Dziś komisja radnych wybiera się 

do zakładów im. Mar<:hlewskiego. 
Radne - Wanda Hołowaczowa i 
Stanisława Kujawińska - porząd­
kują wyniki poprzedn~ch interwen­
cji. 

- No! - mówi z zadowoleniem 
Wanda Hołowaczowa. - W zakła­
dach im. Armii Ludowej załatwiliś­
my jUŻ wszystkie skargi. A spm-o 
tego było. 

- Ba, nie mogło być inaczej, sko­
ro ich rada zakładowa tak słabo się 
interesowała sprawami bytowymi 
załogi. Słusznie powiedz.lała poseł -
Wanda Gościmińska, na konferencji 
naszej z dyrekcją fabryki, że skargi, 
które do nas wpłynęły powinny by­
ły być dawno załatwione przez radę 
zakładową. Choćby ta zepsuta od lat 
rynna ściekowa nad kros.nem tkacz­
ki Szymańskiej czy brak węgla dla 
-robotników mieszkających poza Ło­
dzią - przecież to były karygodne 
zaniedbania. 

- Tak, przydał się nasz pobyt w 
zakładach Armii Ludowej - po­
twierdza radna Hołowaczowa. - Po­
mijając już fakt, że Szymańskiej się 
już na krosno nie leje, że węgiel dla 
ludzi załatwiony i inne sprawy też, 
poprawił się wl'eszcie styl pracy ra­
dy zakładowej! 

W INNYCH ZAKŁADACH 
W świetlicy zakładów Im. Marchlew­

skiego pracuje komisja radnych. Wła­
śnie badają przyczyny kłopotów, 11 Ja­
kimi przyszli tu robotnicy podwórzo­
wi Stanisław Jachimczak l Leonard 
Włodarczyk. 

- Więc powiadacie, te ubrania o­
chronne, które otrzymujecie są nie wy-
1tarczaJące! 

- Naturalnie. lak mo:l:na pracowa~ 
na deszczu, Jesienią. w cienkich dre­
lichowych spodnlach I trepach'? Wszyst 
ko namięka wodą. A te watowane 
kurtki, które mamy, tel mało chronią. 
Powinny mle~ na ramionach naszytą 
oeratę. Poza tym rwotdzle od skrzyń 
drą nam ubrania, chodzimy w strzę­
pach ••• 
Badanie trwa. Komisja wzywa 

technika BHP zakładów, ob. Fili­
piaka. Przeglądają wspólnie ustalo­
ne dla robotników podwórzowych 
normy zaopatrzenia w odzież ochron-
o~ 

- Te normy są nieżyciowe - tłu-
maczy Filipiak. - Ja na to nic nie 
poraazę. 

- Oczywiście. Ale możecie się bić 
o zmianę norm tam, gdzie nie od­
powiadają potrzebom życia. My 
zresztą również zajmiemy się tą 
sprawą w porozumieniu z ORZZ i 
Centralnym Zarządem. 

Za robotnikami podwórzowymi 
przychodzą po radę do komisji rów­
nież inni robotnicy. $wietlica w prze 
ciągu kilku godzin jest stale pełna 
IudzL Radni rozpatrują skargi su­
miennie, dokładnie, mając na uwa­
dze zarówno dobro ludzi pracy jak 
i dobro produkcji, realiŻUjąc wedle 
swych sil i możliwości art. 38 Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, który mówi: 

„Rady Narodowe troszczą się 
stale o codzienne potrzeby i In­
teresy ludności, zwalczają wszel 
kie przejawy samowoli 1 biuro­
kratycznego stosunku do oby­
watela, sprawują 1 rozwijają 
kontrolę społeczną działalności 
urzędów, przedsiębiorstw, za­
kładów i instytucji". 

coraz lepsze. Odwiedziny komisji 
radnych w fabrykach są coraz 
częstsze, zdobywają c.oraz większą 
popularność. (B. D.) 

Więcej bielizny 
przepiorą pralnie 
dzięki nowym maszynom 
z Czechosłowacii 

Czy nie można uświadomić pra­
cowników z punktu u.slugowego ZS 
wyżej wspomnianej sp6?dzielni 
(Piotrkowska 105), że należy z 
większq t-T"oskq odnosłć się do klien­
teli i nie narażać jej na bezu.żptecznq 
stratę czasu? 

stali Czytetmcv. 

~ -~ a I~---·· 
Spółdzielcze Zakłady Pralni Che- Muzeum Archeologiczne wras • Pot„ 

micznych i Farbiarni w Łodzi otrzy sklm Towarzystwem Prehlstorycsnym 
mują w najbliższych tygodniach organizuje w dniu 3. XII. 1952 odczyt na 
4 nowe maszyny pralnicze importo- temat ,,PIENIĄDZ NA RUSI WJ14 

. . WCZESNYM smmNIOWIECZU". 
wane z CzechosłowaCJl. Odczyt zostanie wygłoszony przez kle-

Nowe maszyny pozwolą zwięk-1 rownlka rablnet_u numizmatycznego, mf1'. 
- d 'l.natola Guplenca, o godzinie 17,SO, .,, 

szyć przepustowość pralni · oraz po - ~li wykładoweJ Muzeum Arcbeologlcz,, 
nieść jakość wykonywanych usług. nego (III piętro), Plae wolności 14. 

Mały reportaż 

Od ,,fantom u'' do człowieka 
Ł adn.e i zdrowe zę 1-;- 8Ż gorą.oo od palnik6'w' 

by to nie tylko - gwi.ż<i:żą wiertarki 
ozdoba twarzy - de- elektryczne. 
cydują one o zdrowiu Tu pr:wduje Ka.rol 
całego organi'ZIDU, Fabianowski. Koleżan-

sprawnym funkcjono- ka Danuta Wairchala 
waniu serca, wątroby przed chwiiUl ukoń-
it.p. Brak choćby nawet czyła prac ę nad 
kilku zębów powoduje czę.śclowt\ protezą. Z 
zabul'zenia w całym nauki - mówi k.lero- zadowoleniem przyglą-
organlzmie: człowiek wnik pracowni, Apoll- da się swemu dziełu. 
źle trawi, ma z.le sa- nary Banula.k. - Aż Po ukończeniu 
mopoczucie. niera'Z im się dziwię: ll:zk-oły, pojadę na Sląsk 

Dlatego właśnie kła- przecież do techniki do pracy - zwierza 
dz.ie sie u nas szcze- mają rr.amiłCJWanie &ię nam. - Jac;tem cór 
gólny nacisk na roz- przewatnle chłopcy._ ką górruka. Kocham 
wój dentystyki, na wy Spójrzcie na przykład bard2JO moje rodzinne 
posażenie gabinetów na koleźank~ Fr.an- strony i ludzi, którzy 
dentystycznych w n.aj- cównę... tam pracują ... 
nowocześniejsze porno- Alina Franc wykań- Urszula Szm06 01».J 
ce lekarskie, na kiształ eza właśnie op.łytkowa wiada nam o pracy 
cenie nowych kadr den nie. rlęba zrobionego sekcji kulturalno - at<­
tystów i techników systemem Ri<:hmonda. tystyc:z;nej. 
dentystycznych. · - To pl."2XXiownica - Wiecie - mów'I __. 

W Po1sce znajdują naszej kl.asy - infor- ma.my nawet ekipę łącz 
si.-ę dwie szkoły, któ- muj~ Michalina Kac- no5ci ze wsią: wyjeżdża 
rych za<lan.i.em jest przylrowska. - Wpra- my ,do PGI;t, gdzie nie 
kształcenie kadr tech- wdzie żadna z nas nie tylko organizujemy po 
ników dentystycznych: ma dwójki, .ałe dalelro kazy artystyczne, lecz 
jedna w Warszawie, a nam do Aliny... także wprawiamy zę4 
drug.a w Łodzi. Kocham 6WOją by pracownikom PGR. 

D7.iś zajrzyjmy do pracę i może dlatego Odw.iedziliśmy już 8 
Państwowego Liceum nauka idzie mi la- PGR-ów ... 
Techniczno - Dentysty two - odzywQ się ko • * • 
cznego w Łodzi, przy leżanka Francówna. Oto obrazek oodzłen 
ul. Piotrkowskiej 114. O ile w klasie dru- nego życia Liceum Te 

• * • el.ej uczniowie pracują chniczno - Dentystya. 
Uczniów klasy dru- jeszcze na tzw. „fan- nego w Łodzi. 

ltiej zastajemy iprzy tomach", tj. maneki- W tym roku opu§cl 

ćwiczeni.ach. Siedzą naeh, o tyle w :klasie szkołę p1'7JeSzło 40 wY-
właśnie w pracoVv"ni trzeciej ostatniej kwalifikowanych tech· 
przy palnikach i pilnie wykonują już „most- ników dentystycznych, 
wykonują zlecone pra ki" i sztuczne zęby dla którzy zasilą szczupłą 
ce. Większość klasy prawdziwych pacjen- jeszooe ka.drę tego ro­
(j.ak zresztą i całej tów, głównie dla pra- dzaju specjalistów. Co 
sz.koły) stanowią dzie- c:own.ik6w PKP. raz mniej będziemy 
wczęt:a. Dziś klasa trzecia spotykali ludzi z braka 

- Dziewczęta naipra doskonali ę w usta- ml w uzębieniu. 
'Wdę przykładają się do wianiu protez. Na sali (gal) 

a przede wszystkim sierści-tzw. tu -------------------------------------------------­
rzycy, cennego surowca dla prze-
mysłu kapeluszniczego. Toteż pod­
czas tegorocznego sezonu polowań 
szczególna uwaga zwrócona zosta­
nie na zakupienie możliwie całej 
ilości skór<::k zajęczych. 

Skórki zajęcze sprzedawać można 
w punktach skuflm, prowadzonych 
przez gminne spółdzielnie i Przed­
siębiorstwo Skupu Surowców Włó­
kienniczych i Skórzanych oraz w 
zbiornicach Państwowej Centrali 
Leśnych Produktów Niedrzewnych 
„Las". k tóra na okres sezonu polo­
wań na zające uruchomiła dodatko­
wo ruchome punkty skupu. 

Cena skórek zależy od ich jakości. 
Za skórkę zajęczą I klasy otrzymu­
je się 10,50 zł, Il klasy - 7,80 zł, 
III klasy - 5,2l) zł i IV klasy -
2,10 zł. 

Jakość skórki zależy przede wszyst 
kim od odpowiedniego ściągnięcia jej 
z zająca. Dlatego też, aby uniknąć 
~trat,, ~Prze~Q.iOI.StWQ Skll.PU fł~-

WICEK: - Podobno ma być na-, WACEK: - Ta rara posłuży na.m / LOKAJ: - A co łam będziecie I MILIONER: - Posłuchamy ra-
lot Marsjan na ziemię. Czy nie u- za przewód... Trzeba ją tylko do- robić z tą rurą? dla ..• A to co?! 
waża pan, że trzeba szybciej wy- prowadzić do pokoju starego... A WICEK: - Wasz pan cierpł na GŁOS: - ._Uwaga., uwaga! Nada· 
kończyć schron? A nam się gotów- potem. pote.m nadamy mu „specjał-i b;a.k powietrza. To. takle ur:::ądze-1 Jemy spec_j~. !ny kom.unikat. Nieba-
ka skończyła.~ ny komunikat". me klima.tyczne, żeby się nie udu- wem rozpocznie się nalot Marsjan. 

MILIONER: - Nie nabierzecie WICEK: - Przylączę koniec ryn- sił .•. Lekarz przel!._isał m~ ~k" ku- Zalecamy wszelkie środki ostrożno· 
mnie więce~! Z WerzalJli też była ny do we~ty@hQ'ih J]słr._BZ1. każde rację., ' ~ ~- - - ścJJ. „ ~ -.n „ .. ---- ' -

J>uJdąJ - . alowo... (.(]). c. n.) 

( 

• 



STR. 4. 

CZWARTEK, ł GRUDNIA 
14.10 Dla klasy I słuchowisko pt. 

„Przygody Barburkl". 14.30 Dla kl. IV 
słuchowisko pt. „Pan Rej z Nagłowic„. 
14.50 Swojskie melodie. 15.10 „Donbas", 
fragment powieści. 16.00 Wszechrt;ca Ra­
diowa, kurs I, 7 wykład z cyklu „Za­
rys h;storii powszechnej". 16.20 Pro­
gram lokalny. 18.40 Recital wiolonczelo­
wy. 19.00 'Muzyka. 19.10 Transm!sja uro­
czystego otwarcia M!ędzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego Im. Henryka 
Wieniawskiego w Poznaniu. 21.30 Wią­
zanka walców Waldteufla. 2.1.38 Muzyka 
rozrywkowa. 22.00 Wszechnica Radiowa 
- kurs II, 12 wykład z cyklu: „Historia 
l'terafury polskiej" . 22.20 Muzyka z 
płyt . 22.30 IX Symfonia Ludwika van 
:Qeethovena. 

. Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Ptotrkowska 95. Armil czerwonej 
53, Zgierska 63, Pl Wolności 2, Nówotkt 
91, Rzgowska 51, Gdańska 23 1 Al. Koś­
cmszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital nr 2, ul. Krze­
mieniecka 2. 

Nowy - „Niezapomniany rok 1919" -
13.30 

Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 19 
Powszechny - •• z Iskry rozgorzeJe pło­
mień„ - 19 

Mały - „Domek trzech dztewcząf" 
19.lS 

Muzyczny - .• słomkowy kapelusz" 
19 15 

Pinokio - „Pleśń Sarmlko" - 1'7 

BAŁTYK - Taras Szewczenko - 15.30, 
18, 20.30 

GDYNIA - Festiwal F!lmów Dokumen­
talnych: ~ 14, 17, 18, 19 Nai~eczona 

z Turkmenii - 20 Program dla naj­
młodszych - 11, 12, 13. 15. 16 

1 l\1AJA - Wiosna - 15.30. 17.30, 19.30 
J\oILODA GWARDIA - w dni pokoju -

14, 16, is. 20 
MUZA - Dziewczyna u tródła - lS, 111, 

20 
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Z kra:u tysiąca . . 
1ezror 

Finlandia 
Hel!liinhi 

-
-

Polsha 
/Łódź 

Rada Trenerów 
. 

n Je ustaliła składów reprezentacyjnych . 
Jeszcze 

W ARSZA W A i Łódź czynią o-
statnie przygotowania do go­

dnego przyjęcia pięściarzy Finlan­
dii. Daleką podróż z Helsinek eki­
pa fińska odbędzie samolotem i wy­
ląduje na lotnisku warszawskim na 
dwa dni przed swoim pierwszym 
występem, a więc JUZ w piątek 
5 bm. W niedzielę 7 bm. odbędzie 

W Pabianicach 
Włókniarz-GWKS 2:0 

się w Warszawie jej pierwszy wy­
stęp - mecz międzypaństwowy Fin­
landia - Pol.ska. Na ringu łódz­
kim ujrzymy Finów we wtorek 9 
bm. w zaw~ach Helsinki - Łódź. 

Podróż Warszawa - Łódź pięś­
ciarze Finlandii odbędą wraz z re­
prezentacją Łodzi autokarem i zja­
wią się u nas w poniedziałek około 
godz. 18 - 18.30 w Grand Hotelu. 
Szczegółowy program ich pobytu w 
Łodzi został już ustalony. W Grand 
Hotelu nastąpi uroczyste powitanie 
gości przez przedstawicieli władz 

W Pabianicach odbyło się towa- sportowych i koU?-itet organi~acy?ny 
rzyskie spotkanie piłkarskie Włók- meczu, a cały w1ecz?r pomedział­
niarz - GWKS (Łódź). Mimo że kowy przeznaczono l~ na wypoczy 
grano na śliskim, oblodzonym boi- I nek po tr1;1dach podrozy i meczu 
sku, akcje były ciekawe i szybkie. warszawskiego. 

Zwyciężył zasłużenie Włókniarz I Następnego dnia, to znaczy w dniu 
2:0 (1:0), chociaż wystąpił bez 5 za- zawodów, w godz. 8 - 9, zawodni­
wodników pierwszego zespołu: cy będą zważeni i zbadani przez le­
trzech grało już w barwach GWKS. ! karza. Wolne godziny do meczu 
a dwóch leczy kontuzje odniesione spędzą goście na zwiedzaniu żłobka 
w Tomaszowie. i przedszkola przy zakładach im. 

Na wyróżnienie zasłużyli: Błoch i St?l~a oraz na spotkaniu z mło­
Krzemiński oraz Nowacki. w dru- dz1ezą szkolną. 
żynie GWKS dobrze zagrali: Barto- Ze względu na olbrzymie zainte-
sze~.. Pohl i Paprocki. Bramki db resowanie zawodami Helsinki 
zwycięzców zdobyli: Błoch i No- Łódż, wprowadzono pewne niezbęd 
wacki. (A Wal.) ne zarządzenia porządkowe. Niemal 

Ma 16 lat 
lecz- w szachy 

wszystkie bilety zostały sprzedane 
przeważnie na zamówienia zbiorowę 
zakładów pracy. 

V'/idzew, Kolejarz, Gwardia 

Początek meczu ustalono na godz 
18, ale ceremoniał powitania i pre­
zentacji drużyn zabierze nieco cza­
su, toteż pierwsze uderzenie w gong 
zagrzmi dopiero o godz. lB.15. Tutaj 
trzeba jednak zaznaczyć, że wstęp 
do hali na Widzewie zostanie zam­
knięty 15 minut przed rozpoczęciem 
imprezy. Jest to konieczne dla u­
trzymania należytego porządku we­
wnątrz hali. Toteż szczęśliwi posia­
dacze biletów wstępu powinni sta­
nowczo zjawić się wcześniej, bo 
spóźnialscy narażą się na przykry 
zawód - zastaną drzwi hali zam­
knięte. 

Pięściarze fińscy zatrzymają się 
w Łodzi jeszcze w środę, zwiedzą a­
telier filmowe, a po obiedzie, o ~z. 
15.30, żegnani przez przedstawiciel! 
ZMP udadzą slę autokarem w po­
wrotną drogę do Warszawy. 
Łodzian na pewno interesują {! to 

bardzo) składy, w jakich wystą­
pią reprezentacje Polski i Łodzi, ale 
muszą uzbroić się w cierpliwość, bo 
Rada TreI).erów, jak dotychczas, na 
ten temat nie wypowiedziała się. 
Kandydaci do reprezentacji zgro­
madzeni na obozie na Bielanach pod 
czujną opieką trenera Sztama sta­
rają się jak najlepiej przygotować 
do trudów tak · poważnego spot­
kania. Na kogo padnie wybór, do­
wiemy sie za kil~a dnL 

gra iuż bardzo dohrze 
Łódź dobiera przeciwnil<ów 

Nr 290 

Szymura zwycięża 
Gwardi~-OWKS (lubl:n) 12:9 

W m~czu bokserskim o mistrzo­
stwo I ligi stołeczna Gwardia zwydę 
żyła OWKS (Lublin) 12 :8. 
Najlepszą walkę stoczyli w w. ko­

guciej Murawski (Gwardia) z Uanel­
skim. Zwyciężył Murawski. Niesoo­

dzianką było j~d­
nogłośne zwycię­
stwo Jaworskieg:i 
nad Wilczkiem w 
w. lekkośredniej. 

Wyniki technicz­
ne (na pierwszym 

m1eJscu pięściarze Gwardii): 
Potocki przegrał z Kargielem Mu­

rawski wypunktówał Mnnelsldego, 
Tyczyńsk~ ZwYciężył Biednkiewicza, 
Kaflowsk1 wygrał z Kołodyń•kim, 
Komuda zwyciGżył Zazdrosiń~ldego, 
Pińf;ki wygrał z Nitzlerem. Wilczc K: 
przegrał z Jaworskim, Wisz uległ Cza 
plit'lskiemu, Franek (OWKS) zdobvł 
punkty walkowerem, Szymura zw)·­
ciężył Cerkowskiego. 

IJ J.j I I , , , 1 , ll 
o~ r f; l 

/ po troc/JUJ?J ' 
W Łot1zl I Tomaszowie bawiła repre· 

zentacja tenisa stołowego. Mecz 
Łódź - K:aków odbył się w ub. sobotę, 
a w nled1'1elę goście wystapili w Toma­
szowie przeciwko reprezentacji woj. łódz­
ldego. W obu mecza~h Kraków doznał 
porażek w stosunku 4:6. 

Dla Łodzi punkty zdobyli: Krvgler 3, 
Krzysik i Szofel Jl'J 1 ora7. para Ii:ry,gler· 
Szofel. Dla Kralrnwa llfamczarczyk z, 
Dobosz I Zięba po 1. 

Kry_g!er wyst~,nl1 w reprezentacji woj. 
łódzkiego, w której był również najlep­
szym zawodnikiem, odnosząc 3 zwyclę· 
stwa. Dalsze punltty uzyskali Iirzysik I 
Dziubałtowski oraz para Rrygler-Krzy-
slk. Dla Krakowa - Dobosz I Zięba 
po 2, "V meczu tym Mamczarczyk doznał 
nieoczekiwanej porażki w spotkaniu z 
Dziubałtowskim. 

TUff:NIEJ Z'.'-Daśnlczy łództ.:Jej Gwa!'· 
dit, w ktorym wzięli 11dział repre· 

7entacje Gw11rdil z Poz.nanla I Gtla11ska 
wygrali łodz!anie, zwyclęiając Gdaiisk 
s:o I Pozn?.ń 6:2. · 

PIONIER - Aleksander Newski 15, 
17, 19 

Okazuje się, że w maleńkim Wie­
ruszowie jest nadspodziewanie wie­
lu zwolenniltów gry szachowej, któ­
rych odkryto dzięki inicjatywie miej 
scowego LZS-u. 

POLONIA - Taras Szewczenko - 15, 
17.30, 20 W zorganizowanych z okazji Mie-

W lidze międzyokręgowej ma grać 12 drużyn Niespodzianką Jest zwyclestwo rnłodeJ 
reprezentacji poznańskiej Gwardii nad 

z terenu Łodzi do projektowanej Gdańskiem w stosunku 5:J. 

] 
AKĄ ligę stworzyć w Łodzi: 
okręgową czy też międzyokrę 

gową? 

ligi zaliczone byłyby najsilniejsze MECZ bol<serskl roze~r_any w zahrzu 
PRZEDWTOSNIE - Zaklęta narzeczona siąca pogłębienia przyjażni polsko-
rti~J~D20_ Torpedowiec „Nleugtęty-• _ radzieckiej mistrzostwach szacho-

16, 18, 20 wych Wieruszowa wzięło udział 28 
JtOMA - Orzeł Kaukazu n ser. - 1a, szachistów, wśród których najlep-

18, 20 
SOJUSZ - 15-letnt kapitan _ 18.30 szym okazał się Kowalczyk (LZS 
STYLOWY - Kawaler złote1 gwiazdy - Wieruszów). 

s:iT
18

.:.. 
2~krzyd!aty dorotkarz - lS, 18, Ten młodziutki szachista liczy so-

20 ble dopiero 16 lat, a wygrał wszyst-
TA TRY - Express Moskwa - Ocean kie partie. Drugie miejsce zajął So-

Spokojny - is, tS. 20 ś · · t K ólik kL „„ · 
WISŁA - samotny taglel _ 18 la 20 I n1ewicz. rzecie r ows ••~oze 
WLOKNIARZ - u progu tycia :_ is, 11, należałoby bliżej zainteresować się 
w1Ji_:fosc u 1 

zdolnościami młodego zwycięzcy, wy 
20 - progu tyc a - 14• 18• 18· daje się bowiem, że ma on zadatki 

ZACHĘTA - Drutyna - 1a. 1a. 20 na dobrego szachi6'1:ę, (Z. Par.) 

SZKOŁA Tańców w. 
Cyrulsklego, Lódt, 
Kll\ńsklego 48. Tel. 
135-42 Zapisy CO· 

dziennie. 15722-G 

WOZKI dziecięce. 
ładne fasony. Lin· 
kowskl, Plotrkow· 
ska 120 9951-K 

LEICĘ III B lub 
nr c kuplę. Zgło­
~zenia Łódź, żwir· 
kl le. m. 10. 

ŁACINY uczy ru­
tynowany pedagog, 
ul. Kilińskiego 47, 
m. 11. 15725-G _ . ....,. _ _ 

Od stycznia 1953 r. będzie wYChodzić nowe cza. , 
sopismo 

»TWOJE ZDROWIE« 
poświęcone .zdrowiu, tężyźnie i urodzie. 

przyjaciel ł doradca każdej rodziny w spra­
wach dotyczących zdrowia, zapobiegania. cho­

robom i lecznictwa. 
Obję>tość miesięcznika 16 stron w barwnej 

okładce. 

Cena pojed. egz. 50 groszy. Prenumerata 
kwartalnie zł 1.50, półrocznie zł 3.-

c.> Prenumeratę na I kwartał 1953 r. przyjmują 
g: do 15 grudnia listonosze i urzędy pocztowe. 

. . ZS Górnik - ZS Wloknlarz wygrał 
zespoły: mistrza i wicerm.strza, a zs Górnik 11:a. ' 

Nad tym zagadnieniem toczyły się 
obrady na ostatnim posiedzeniu pre­
zydium sekcji piłki nożnej ŁKKF. 
Po dłuższej debacie ustalono, że w 
Łodzi powinna powstać liga mię­
dzyokręgowa. 

więc Kolejarza i Gwardii oraz Wi- I Najciekawszą walkę stoczyli w wadze 
dzewa który spadł z II ligL koguciej Ulman z Gutowskim. Jaskóła 

• w w. ciężkiej doznał w pojedynku z 
Wydaje się, że takie rozwiązanie żymelą (Górnik) rozcięcia łulrn brwlo· 

sprawy jest dość szczęśliwe. wego, prz~grywaJąc walkę przez t. k.o_ 
w n rundzie. Do momentu przerwania 

W skład tej ligi, według projektu 
sekcji piłki nożnej LKKF powinny 
wchodzić: miasto i województwo 
Łódź oraz miasto i województwo 
Warszawa. Brano tu pod uwagę 

Pięściarze .GWKS 
chcą wygrać 
rewani z Włókniarzem 

bliskie sąsiedztwo, a więc zmniej- Pięściarze GWKS nle chcąc utra­
szone koszty przejazdu, stratę cza- cić pierwszego miejsca w tabell dru 
su oraz atrakcyjność spotkań przy- żynowych mistrzostw Łodzi staran­
szłych przeciwników. nie przygotowują się do rewanżo-

Z każdego terenu do ligi między- wych zawodów z Włókniarzem. Zda 
okręgowej mają wejść po trzy dru- ją oni sobie sprawę, jak wiele zale­
żyny, a liga liczyłaby 12 zespołów. ży od tego wyniku. 
Najsłabsza drużyna spadałaby do Mecz odbędzie się w czwartek 
klasy wojewódzkiej, a na jej miejsce 4 arudnia w sali Domu Żołnierza 
będzie wchodził mistrz z danego te- przy ul. Przejazd 34, o godz. 18.30. 
renu (zasada obowiązująca dotych- Dziesiątka wojskowych wystąpi w 
czas w II lidze). składzie: Swierczek, Błaszczyk, Sta 

Projekt ten spotkał się z życzli- nikowski, A. Kaczmarek, Kałużny, 
wym przyjęciem ze strony sekc:ii Jachnik, Wojtczak lub Olejnik, Gie­
piłki nożnej warszawskiego KKF, po rai;ia i Wieczorek. 
zostaje więc jeszcze kwestia omó-1 Przypominamy, że w pierwszym 
wienia go z przedstawicielami sootkaniu zwyciężyli pięściarze 
WKKF Łódź 1 WKKF Warszawa. GWKS w stosunku 11:9. 

walki prowadził na punltty żymela. 
TYLKO trzy spotk:inla rozegrano w 

ab. nledzlelę o druivnowe mfatrzo­
stwo szachowe Ło"zl. ?>lecz GWKS -
CZPB zost&ł odwołany. 

AZS wygrał ze Stalą 6:?- Tutaj nie­
oczekiwane zwycięstwo odniósł młody 
szachista Dworaczyńskl (Stal) nad zawo­
dnikiem AZS Szaplro. Włókniarz wy­
grał ze Spójnią 7:1, a O~nlwo pokonało 
Kolejarza 5,5:2.5 pitt. Mistrz Szymańs•· t 
nadal przeżywa kryzys formy, w wynl· 
ku czego zremisował ze Stankiewiczem 
(Kolejarz). 

Sport w CSR 
W niedzielę, 30 bm., zakończone 

rostały rozgrywki pilk:anskie ligi 
CSR. 

Mistrzostwu ligi zdobyła Sparta. 
Llgę opuszczają: Pilz:no, Koszyce, 
Usti i Żidenice, 

Rozegrane w Gottwaldowie re­
wanżowe spot.kanie w podnoozeniu 
ciężarów między reprezentacjami 
ZSRR i CSR zakończyło się zwy­
cięstwem Związku Radzieckiego 7:0. 

.._„ ...................... „ ............................................ „ ..................................................................... .-......... -. ............................ _.. ....... . 
5'?) oni nie skończą. Brytany spuszczone z 

imperialistycznej smyczy .•• 
„Aż tak ..• " - z niedowierzaniem my­

ślał Jacek. 
- Tak zresztą musiało l:>yć! - głos 

KaTolka opadł nieco. - Choć wierzą we 
Franciszka z Asyżu, a w Piśmie świętym 
czytają o wielbłądzie, kt6remu trudn'o 
przejść przez ucho igielne, to jednak do-

Tymczasem, nie oacząc ani na Mery, ich z as ad n i cz o potępiasz:, bo są browolnie nie oddadzą zysk6w i władzy. 
ani na Jacka, Karolek, do głębi poruszo- mordercami. Mordują wprawdzie me Czepiają się ich wszystkimi mackami. Po 
ny, z niezwykłym impetem zaczął prze- twoich. tylko moich, chamskich, ale mor- czątkowo, a jakże, to była walka polity­
klinać faszystowskich morderc6w. dują. Bronisz ich, bo ty ich znasz .od tej czna! Konspiratorzy z roku 1945! Ho! 

- ... Degenerują się wszyscy w zwyczaj niby porządnej, układnej, ufryzowanej ho! W czterdziestym sz6stym i si6dmym 
nych zbrodniarzy, rzezimieszków, bandy- strony - wylizanego jak fryzjerski prze już ręce były mniej czyste. Przyjmowały 
tów, złodziei... działek życia mieszczańskiego. Broń ich, dolary od pana ambasadora o podwój­

- Nie wszyscy - próbował opono- broń! Masz swą radę! Zachwycasz się ro nym nazwisku! Wsp6lna walka prz~iw 
wać Kornecki. bociarzami, jak idziesz na wywiad do fa- „wrogom ojczyzny"! Tylko ojczyzna by 

- Bronisz? Nie wszyscy! No tak, zga- bryki, bo dla ciebie są to egzotyczne zwie la już inna. Mamidła słów nie pomogły 
dza się, panie Kornecki z jakiegoś tam rzęta w · klatce. Takie społeczne ZOO. - konsekwencję wyciągnęło samo życie. 
Korniewa, boć to twoi przyjaciele... lecz serce twoje gdzie indziej niż rozum. W 1948 już się po prostu kradnie i mor-

- Pleciesz!... Z tymi, co zamordowali brata Mery, co duje, byle tylko utrzymać się na powierz 
- Plotę? A komu . rękę serdecznie po- mego brata zadźgali jeszcze w roku 1943. chni. Oczywiście - każdą zbrodnię u-

dajesz? Kolegom z tej samej klasy, szkol Tak, tak, tak ..• - pasja Karolka dos1ę· sprawiedliwia się patriotyzmem, a jak-
nej i społecznej. Spotykaliście się i spoty- gała wrzenia- że ..• 
kacie ciągle jeszcze u swych wtijaszk6w, - jak nie przestaniesz ... - oszołomio- Jacek wzdrygnął się: prZy"p:c>mniał ro-
ciotek, łączą was więzy serca, uczucia po- ny Korr.ecki nie wiedział, czym zagro- bie przemowę Zenona w anińskim lesie. 
krewieństwa, zasady wsp61nego wvcho- zić. - I oto masz w swoim pokoju, r.a 
-v~ania. szablon jednego stylu żvcia. Ty I - Nie, nie przestanę tak długo, p6ki i I własnym biurku, obiektywną prawdę na 

szych dni. Dokument walki klasowej. 
Ten list. A r6wnocześnie dokument pod­
łego bandytyzmu. Zabili niewinnego chlo 
paka .•• 

Jacek już tyle wysłuchał 'bez drgnie­
r.1a, że teraz pewien był swych nerw6w. 
Nie mrugnął okiem, nie poruszył głową 
ani ręką. Zlodowaciał. Z miejsca, gdzie 
tkwił, nieruchomy, bez trudu widział list 
leżący na biurku. Nikt jednak nie zwra­
cał na chłopca uwagi. 

- •.. a .potem rozkład szajki, jeden wy 
daje koleg6w. Wszyscy oni sypią w wię­
zieniach, gdyż brak im oparcia we włas­
nej idei, kt6rej bankructwo wprawdzie 
pojmują, lecz działając na wolr.ości łu­
dzą się - przyjaciele z ambasad w tym 
im poma~a ią - Że jed'Fiak , właśnie dla 
nich jednych historia zmieni swe prawa. 
Dopiero gdy klamka zapada, pr7ekręci 
się klucz w drzwiach celi i rostaJą sam 
na sam z cieniem własnych myśli, pojmu 
ją, że dla nich jednych dzieje swego bie­
gu nie zmienią. Wtedy załamu ią się. Ten 
list - to efekt takiego rozkładu ..• 

Mery uniosła się z fotela. Wyglądała 
już lepiej. 

?De.n.) 
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